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Telegraficzne wiadomości.
T u r y n ,  18. Sierpnia. — Inżyn ier B rett donosi, źe pow iodło się jem u 

poprow adzić linię elektryczną telegrafu podmorskiego aż do w yspy  Galatta 
i ma nadzieję, źe w końcu roku bieżącego w yspa S ardynia z A fryką będzie 
połączona za pomocą podw odnego telegrafu.

L o n d y n ,  21. Sierpnia. —  K rólow a O udy p rzyby ła  wczoraj z rana do 
Southam ptonu.

W ed ług  wiadomości z W asy n g to n u , reprezentanci przeznaczyli 11 milio­
nów  dla m arynarki.

P a r y ż ,  21. Sierpnia. — D zisiejszy M o n i t o r  donosi, źe cesarz, cesa­
rzow a i następca tronu  wczoraj z rana przybyli do Biaritzu.

W ed łu g  pryw atnego  doniesienia, książę W ojciech baw arski otrzym ał order 
złotego runa.

B e r l i n ,  23. Sierpnia. — N ajj. P an  raczył nadać rendantow i kasy leśnej 
W e b e r o w i  w P roskau  w  obwodzie rejencyi opolskiej ty tu ł radzcy domanial- 
n eg o , i dzierżaw cy dóbr nadam tm anow i G r i i n d i e r o w i  w  Seehausen ty tu ł 
am tsratha.

B e r l i n ,  22- Sierpnia. — W czoraj w  południe odbyła się tu  pod lipami 
parada w ojskow a przed Najj. Panem, k tó ry  p rzy b y ł na nią z Poczdamu w to ­
w arzystw ie księcia K arola baw arskiego. W  orszaku podczas parady  otaczali 
Najj. Pana książę pruski i książęta domu królew skiego, tudzież wielki książę 
toskańsk i, książę Karol baw arski i w yżsi jenerałow ie. Parada skończyła się
0 2'i godzinie po południu, a o godzinie 4^  pociągiem nadzw yczajnym  udał się 
N ajj. Pan do Poczdam u, mając p rzy  sobie rosyjskiego posła barona Budberga, 
m inistra domu królewskiego M assow a, jenera ła  G erlacha, tajn. radzcę Illaira
1 innych. Poprzedzili zaś Najj. Pana do Poczdam u Najj. P an i, książę pruski, 
wielki książę toskański, książę Karol baw arsk i, tudzież arcybiskup poznański 
i gnieźnieński X . P rzy łu sk i, ponieważ został na obiad do Najj. Pana zapro ­
szony. Jego arcybiskupia M ość ma w yjechać ju tro  do W ęgier.

— O stoczonej bitwie z M aurami przez korw etę p ru ską  -Gdańsk* na brze­
gach północnej A fryki pisze między innemi korespondeneya p ru ska , co nastę­
pu je : korw eta »Gdańsk* udała się z G ibraltaru do A lgieru po węgle, p rzep ły ­
wała ponad brzegiem afrykańskim , niedaleko miasta hiszpańskiego M elilla, gdzie 
p rzed  kilku laty  rozbójnicy m aury tańscy  napadłszy na b ry g  jeden  handlow y p ru ­
s k i, zabrali go i złupili. Z  tego pow odu było  zamiarem J. kr. W ysokości ad­
m irała floty pruskiej obejrzeć owe brzegi i w  tym  celu w ydal rozkaz spuścić 
kilka pom niejszych statków  i z niemi puścił się ponad brzegi -afrykans'kie, 
nie m ając bynajm niej zamiaru w ylądow ania na nich. W ielu M aurów  pokazało 
się nad brzegami i pozatykało białe flagi na znak usposobienia przychylnego, 
ale w krótce dali ognia z brzegu do statków . Na tak niespodziewane powitanie 
odpow iedziano ogniem, książę adm irał rozkazał podsunąć się korwecie »Gdańsk« 
i popierać odw et przeciw  M aurom  napastu jącym  statki bez żadnego powodu. 
Książę adm iral w ylądow ał dopiero w ów czas z częścią osad umieszczonych po 
statkach na miejsce, z którego korw eta -Gdańsk"’ spędziła była kartaczami sku­
pione tłum y M aurów  i zdobył wzgórze n a5 0 0 s tó p  nad brzegiem wyniesione. Nie­
przyjaciel atoli w krótce się wzmocnił i chciał odciąć garstkę pruskich m arynarzy  
od sta tków  na brzegu pozostawionych. W idząc to książę adm irał, rozkazał się 
cofać sw ojej drużynie i w  porządku odw rót uskutecznił, będąc w spierany do­
brze u trzym yw anym  ogniem z korw ety  »Gdańsk«. K siążę w rócił na statki, 
ale w  odwrocie u tracił b w  poległych i 17 rannych. Pom iędzy rannym i znaj­
duje się książę adm irał, o trzym aw szy  postrzał lekki w p raw ą goleń, i chorąży 
Pietsch ciężko ranny  w  lewe ramie. M iędzy poległymi liczą adju tan ta  J. król. 
W ysokości porucznika Niesemanna. N ieprzyjaciel trzy  razy więcej utracił 
swoich. Bo tym  w ypadku  książę adm irał w rócił z korw etą >,Gdańsk« do 
G ibraltaru, zkąd po powrocie do zdrow ia uda się przez A nglią do P rus. K or­
w eta »Gdańsk« zaś po dniach 8  pobytu  w  G ibraltarze ma dalej k rążyć na ta ­
mecznych wodach.

(Kor.  C%.) W iadom ość podana w poprzednim  liście, źe pom iędzy A u- 
s try ą  i Prusam i ma się zaw rzeć podobna um ow a jaka  pomiędzy A u stry ą  
i M eklemburgiem, upow ażniająca try b u n a ły  obu krajów  do bezpośredniego 
korespondowania z sobą w  spraw ach sądow ych , prędko się potw ierdziła. 
Dziennik m inisterstwa sprawiedliw ości z dnia w czorajszego oznajmia w szy ­
stkim sądom  i urzędnikom prokuratory i k rólew skiej, źe odtąd upow ażnieni są 
do bezpośredniego piśmiennego znoszenia się z sądami austryackiem i we w szy ­
stkich przypadkach^  z w yjątkiem  jedyn ie  takich, w  k tórych dla szczególnego 
rzeczy położenia pośrednictwo dyplom atyczne okaże się nieodzownem i poźą- 
danem.

W  mieście wiele w ojskow ego ruchu. W  okolice Berlina ściąga się na ma- 
new ra korpus g w ard y i, stojący w większej części w  Poczdamie. W czoraj ob­
chodził jenera ł W rangel 601etnią rocznicę w stąpienia sw ego do służby. Król 
p rzybyw szy  z Poczdam u udał się w  tow arźystw ie K arola księcia bawarskiego, 
w szystkich obecnych jenera ł ad ju tan tów  przybocznych do mieszkania jen e ra ła , 
i w ręczy ł mu osobiście rozkaz gabinetow y, m ianujący go jenerałem  feldm ar­
szałkiem. Później sk ładały  jubilantow i życzenia w ładze w ojskow e, cywilne, 
policyjne, miejskie. Pom iędzy winszującemi znajdow ał się także A lexander 
H umboldt. Miasto Poczdam ofiarowało jenerałow i praw o honorow ego oby­
w atelstw a. O godzinie 3ej by ł obiad w  lokalu M aedera. Książe P rusk i p rz y ­
będzie ju tro  do Berlina aby być obecnym przy  tegorbcznych m anew rach gw ardy i.

W  tych dniach przejeżdżał przez Berlin hr. dłE scayrac de L au tu re , szef 
gotującej się wielkiej w y p raw y  egipskiej w  celu odkrycia źródeł Nilu. W  w y ­
praw ie tej będzie mu tow arzyszy ło  wielu oficerów i uczonych nie tylko fran­
cuskich i niemieckich. 'T o w arzy s tw o  będzie jak  się zdaje bardzo liczne, bo 
prócz E uropejczyków  należeć do niego będzie jako  straż bezpieczeństwa 300 
Egipcyan. Miejscem zebrania je s t Chartum . Czas w y jazdu  koniec miesiąca 
W rześnia.

S ław na podróżniczka Ida Pfeiffer z W iednia, k tó ra  w czasie poby tu  swego 
tego lata w Berlinie w prow adzoną była jako  honorow y członek na posiedzenie 
tutejszego tow arzystw a geograficznego, dostąpiła tegoż honoru  i w  P a ry żu . 
Jeograf K arol R itte r , k tó ry  je s t zagranicznym  członkiem insty tu tu  Francyi, 
polecił panią Pfeiffer listownie tow arzystw u  geograficznemu w  P a ry ż u , które 
z swej s trony  w prow adziw szy j ą  na posiedzenie, m ianowało przez aklam acyą 
honorow ym  członkiem, i poleciło następnie m inistrow i m arynarki i królowej. 
Pani Pfeiffer zamierza bowiem zwiedzić w ew nętrzy  kraj w yspy  M adagaskar, 
przedsięw zięcie, które R itter w  liście w zm iankow anym  nazyw a w praw dzie 
aziw aczriem , którem u mimo to oddaje przynależny  h o łd , jako pow ziętem u 
z głębokiego i pow ażnego popędu ku nauce, a mogącemu pom nożyć niezna- 
nemi dotąd szczegółami wiadomości etnograficzne.

H istorya parlam entu frankfurtskiego i centralnej w ładzy niemieckiej z lat 
1848. i 1849. przechow uje dotąd w  ścislem znaczeniu w yrazu  ży w ą  pam iątkę 
swego istnienia. Je s t nią by ły  radzca m arynarki Dr. Jo rd an , k tó ry  rok w  rok 
podaje do Bundestagu prośbę o w yp ła tę  pensyi przyw iązanej do byłego urzędu , 
i Bundestag przychyla się corocznie do tego żądania. W  zeszłym  roku  nie 
stało się to bez opozycyi , w  bieżącym nikt się podobno żądaniu nie sprzeci­
w iał; zaczem pan radzca m arynark i, k tó ry  jej się uczy ł na księżycu i tyle 
zapewne o niej w ie, źe księżyc ma mieć w p ły w  na p rzep ły w  i odp ływ  m orza, 
przypłynie  niew ątpliw ie i w  przyszłym  roku z p rośbą do B undestagu, o udzie­
lenie mu floty pieniężnej, aby m ógł stosow nie do stanu swego, ja k  sam m ów i, 
zyć w porcie bezpiecznego i sw obodnego dolce fa r n ie n te , dopóki mu prace li­
terackie, (m oże p. radzca m arynarki chce być Cooperem niemieckim) chleba nie 
zapewnią. Nie lada egzemplarz epigonów  parlam entu frankfurtskiego. B un­
destag by łby  go zapew ne daw no z kwitkiem odpraw ił, gdyby  patent na radcę 
m arynarki nie by ł przypadkiem  krótko p rzed  rozwiązaniem  centralnej w ładzy  
niemieckiej przez samego zaw iadow cę państw a arcyksięcia Jana podpisany.

Na miejscu dotychczasowego konsula francuskiego w  Gdańsku p. B ruan t, 
k tó ry  na inną posadę został odw ołany, m ianow any je s t dotychczasow y konsul 
w  O stendzie, p. G randjean de M ontigny. E x eq u a tu r tutejszego rządu  zostało 
mu ju ż  udzielone.

Minister handlu von der H eydt pow rócił z p o d róży  odbytej w  A u stry i 
i udał się do w ód morskich M isdroy. Dr. Schoenlein pojechał do Szw ajcaryi.

Upały zm niejszyły s ię , w ieczory b y w ają  ch łodne , raz po raz deszcz.
Mrólestwft JPolsłiie.

W a r s z a w a ,  20. Sierpnia. — Książe G orczakow, g łów nodow odzący 1. 
arm ią, namiestnik JCMości w K rólestw ie polskiem , w yjechał do M oskwy.

N o w i n y  d w o r u . —  W  dniu 7. S ie rp n ia J E x .h r .  de M orny, now o akre­
dytow any w  charakterze ambasadora nadzw yczajnego cesarza F rancuzów  p rzy  
dw orze cesarskim , miał zaszczyt być p rzy ję tym  na posłuchaniu przez cesarza, 
i z łoży ł JCM ości listy sw oje w ierzytelne.

Następnie osoby należące do am basady francuskiej, hr. de 1’Espine, drugi 
sekretarz i w ice-hrabia S im eon, p ierw szy  u rzęd n ik ; oraz osoby należące do 
ambasady nadzw yczajnej , w ysłanej w yłącznie dla znajdow ania się na korona- 
cyi cesarza, hr. Joachim M urat, deputow any  i sekretarz ciała praw odaw czego, 
i hr. de Laaallete, mieli zaszczyt być rów nie przedstaw ionem i cesarzowi.

T egoż dnia JE x . hr. de M orny, miał zaszczyt być przedstaw ionym  Najj. 
cesarzowej M aryi A leksandrownie. Po ukończeniu tego posłuchania, osoby 
z am basady francusuiej w yżej w ym ienione, miały rów nież zaszczyt być przed-
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staw ionem i N . cesarzowej. —  T egoż dnia , hrabina de f e b t e f e r h  i pani K err, 
m iały zaszczyt być przedstawionem i N ajj. cesarzowej.

P e t e r s b u r g ,  11. S ierpnia. —  D ajem y tti. zupełny  spis w ysokich osób 
i  dyplom atów , k tó rzy  ju ż  p rzyby li lub p rzy b ęd ą  do R o sy i, dla Znajdowania 
się na uroczystości koronacyi N ajjaśniejszych cesarza i cesarzowej .1 nici w  M o­
skw ie: . . ' ....................... .

F ran cy a  będzie miała za sw ych reprezentan tów , -prócz ju ż  znajdujących 
się w  P ete rsb u rg u  spraw ującego  in te rest pana Baudin i urzędników  poselstwa, 
m argrabich de S ayve i d’Halvie de Piennes (z m ałżonką), osoby następujące: 
h r. M oray, (ten ju ż  p rzy b y ł do P etersbu rga), w  charakterze posła; w  orszaku 
jeg o  są  cyw ilni: h r. M u ra t, członek izby praw odaw czej, m argrabia de Mos- 
sabrey , k s .d e  G ram ont, hr. d’O unolstein; w ojskow i: jen era ło w ie , b ro ssa rt, 
D uraon t, pułkow nik Reille, kapitan ks. de B eaufrem ont, porucznicy: margr. 
de Galliffot i hr. d’Esponilles.

Poselstw o angielskie złożone je s t następnie: hr. G ranvile, poseł z m ał­
żonką. W  jego o rszaku : sir.R obert Peel z m a łżonką ; p. Leveson G over zm a ł- 
.żonką; m argrabia S taffort z m ałżonką; hr. D alkeith , hr. L incoln, h r. Sem our. 
lo rd  B u rg h e rsh , lord A shley, lord Dudley i W ard , lord  C avendish, p. Gerald 
Ponsoby , sir John  A cton , p. W illie Leicester i dr. Sandw ich. Do tych  osób 
zaliczyć trzeba następu jący  skład znajdującego się ju ż  w  P e te rsbu rgu  stałego 
poselstw a: lord W odhouse , p o s e ł  nadzw yczajny  i m inister pełnom ocny z m a ł­
żonką; p. J . Fane  sekretarz i p p .K err, Ellice i K erry , ten ostatni z m ałżonką.

M issyą sardyńską  sk ładają: hr. M arius Broglia de Casalborgone, poseł 
nadzw yczajny i m inister pełnom ocny. W  jego orszaku hr. Petiti, pułkow nik 
sz tabu , członek izby depu tow anych ; kaw aler C usia, m ajor a rty le ry i, członek 
izby deputow anych; h r. Karol Feliks Broglie de Casalborgone, porucznik jazdy , 
sy n  posła ; kaw aler E d w ard  Corso, urzędnik minis, sardyńskiego sp raw  zagra­
n icznych; p. Spiuola, urzędnik  dyplom atyczny p rzy  tym że ministerstw ie.

M issya am erykańska: p. S eym our, poseł, p, P ierce, sek re tarz ; p rzybędą 
jeszcze pp. Colt i Jarv is z małżonkami.

Osoby mające tow arzyszyć  posłow i austryackiem u ks. E sterhazy , k tó ry  
ju ż  p rz y b y ł tu  21. L ipca, b y ły  ju ż  dawniej w ymienione. N adto m ają tu  p rzy ­
być: jenerał bat. de Cales, wielki m arszałek wiel. księżny m eklem burg-schw e- 
ry ń sk ie j, bar. Seebach, jako poseł nadzw yczajny i m inister pełnom ocny króla 
saskiego; jen era ł hr. von E ssen , wielki koniuszy króla Szw ecyi i Norwegii. _

Z w yższych  osób przybyli ju ż  ks. Mikołaj nassauski z orszakiem , złożo­
nym  z ad ju tau ta , podpułkow nika Zironickiego i kapitana bar. de H adelna; spo­
dziew any je s t JK W . ks. Ferdynand  niderlandzki, z orszakiem , którego osoby 
nie są  jeszcze w ym ienione; JK W . ks. F ry d e ry k  W irtem bergski, którem u to ­
w arzy szą : m ajor B rand t i kapitan S ie lberhorn , ad ju tan t księcia; m issyą p e r­
ską w M oskwie składać będą: Sartip  Kassim C han , poseł; N azar A ga, d ro- 
gm an; M irza M adi, m uszy r m issyi, Ali C han, syn  Sartipa.

Państw a tu  nie w spom niane, będą na koronacyi reprezentow ane przez 
zw yczajne sw oje poselstwa.

Na koronacyę N ajj. P ana, w y słan y  je s t z R zym u przez papieża Piusa IX . 
m onsignore Flavio Chigi, arcybiskup M iry, książę rzym ski; posłowi tem u pa- 
piczkiemu tow arzyszyć  m ają jak  donoszą gazety zagraniczne: ksiądz Vespasiani, 
p ro f ' hist, kościelnej w  kollegium propagandy: kaw aler A rtapan i, biegły w  na­
rzeczach i leteraturze sław iańskiej, b ra t jego pułkow nik D. Jan  de Vigili i m istrz 
ceremonii. (M onsignore Chigi, należy do rodziny, której jeden  z p rzodko w, 
Fabio  Chigi, roden z S ienny, zasiadł na stolicy apostolskiej r. lbDO pod imie­
niem A leksandra V II.)

—  W  liczbie dosto jnych osób przeznaczonych z rozkazu króla pruskiego 
do tow arzyszenia księciu F ryderykow i W ihelm ow i pruskiem u, k tó ry  udaje 
się na uroczystość koronacyi Najj. Cesarza do M oskw y, w ymieniliśm y kzięcia 
W ilhelm a R adziw iłła , jenera ła  P iechoty i dow ódzcę korpusu  4go w ojsk p ru - 
sk ich , oraz ad iu tan ta  i syna jego  , ks. Antoniego R adziw iłła, porucznika gw ar- 
dy i arty lery i tychże w ojsk. (K siąże W ilhelm R adziw iłł, je s t najstarszym  
synem  niegdy JK W  ks. Ludw iki P rusk iej i ks. Antoniego R adz iw iłła , byłego 
nam iestnika W . X. Paznańskiego).

%'raneya, _ ,
P a r y ż ,  19. Sierpnia. — Z pow odu uroczystości napoleońskiej 15.. o ier- 

pnia kazał m inister stanu  rozdać niem ałą liczbę obrazów  religijnych różnym  
kościołom F ran cy i, przyczćm  nie zapomniano o dw óch kościołach francuskich 
w  S y ry i ;  prócz tego przesłał różnym  muzeum w  kraju  po kilka obrazów  
i rzeźb , i prefektom 26  departam entów  po w izerunku Napoleona I. w  m arm u­
rz e , ta k , ze w szystkie prefek tury  biustę tę posiadają.

—  Z B irm ingham , C hertes, G uernsey, K onstantynopola, S y ry i i Kanei 
nadesłano dary  dla pow odzią dotkniętych w  ilości 20 ,000  Ir.

— Cesarzow a zabawi ze 3 tygodnie w  B iarritz , bo zam yśla być 8. W rze ­
śnia p rzy  otw arciu  dom u w ychow ania dla ubogich dziew cząt, k tó ry  kazała 
w ystaw ić  przy  ulicy przedmieścia św . Antoniego.

— M arszałek Pelissier w yjeżdża w tych  dniach do w ód m orskich , przed 
ogłoszeniem ty tu łu  księcia udano się, ja k  z pew nego wiem ź ró d ła , o pozw o­
lenie do cesarza rosyjskiego, k tó ry  wedle telegraficznej wiadomości hrabiego 
M orny  udzielił go najchętniej.

—■ W  Lionie toczy się obecnie proces, w  k tó rym  chodziło o plan pow sta­
n ia , jakie miało rów nocześnie pow stać w  P a ry żu  i Lionie; w  stolicy państw a 
chciano w nocy uderzyć  na arsena ł, m inisterstw a, na ratusz i prefekturę policyi.

—  N ow y poseł hiszpański, marszałek S errano , i m arszałek ks. Saldancha 
p rzyby li tu.

—  W ielką  sensacyą spraw iły  aresztow ania, jakie  tłum nie się odbyw ają  
dziś z południa od godziny 3ej nad brzegami Sekw any. Z acząw szy od Pont 
n eu f aż do p o n t, znajdującego się naprzeciw  ra tu sza , aresztow ała polieya 
w szystk ie  osoby w  bluzę ubrane i innych dobrze odzianych ludzi, k tórzy  się 
nad w odą znajdowali. Liczba aresztow anych w ynosi około 200. Po 5. godz. 
trw a ły  dalsze aresztow ania. P ierw szych odprow adzono do M azas, drugich 
do prefek tu ry  i policyi. Pow ody, dla k tórych  aresztow ania te nastąp iły , nie 
są w iadom e; w  dzielnicach miasta gdzie się to sta ło , panuje wielkie osłupienie 
i oburzenie.

— Cesarz obierając pana Roulanda ministrem w ychow ania publicznego 
w yrzek ł się skłonności, jaką  miał do naczelników tak nazwanej party i katoli­
ckiej. Z jeneralnego prokuratora  na m inistra w ychow ania w yniesiony mąż

pełen zdatnosći, o trzym ał od szefa państw a polecenie ułożenia nowego p ro je­
ktu do p raw a o w ychow aniu  publicznem, p rzy  czem , porzucając p raw o  z r. 
1850, ma ińieć przed oczami s ta ry  system , zapew niający państw u rządy  w w szy ­
stk ich  spraw ach w ychow ania. K lerus je s t w  wielkiej obawie utracenia supre­
macy! ŚWojej nad un iw ersy tetem ; z tego pow odu oświadczenia biskupów  łą ­
czących się z dok tryną  U n i v e r s a  będą jeszcze liczniejsze.

—  A k hbar, ks. A lgieru donosi, że ks. W ojciech pruski dwie godziny 
Walczył z P iratam i, i zadał im przez kartacze i ogień z moździerzy w ielką klę­
skę. A khbar domaga się , aby się F rancya  w tę rzecz w m ięszala, bo Marokko 
nic je s t W stanie samo położyć koniec tem u ło tro stw u  piratów .

Aii&iia,
L o n d y n ,  19. S ierpnia. —  Ju tro  przybędzie do Anglii królow a Oude 

(z W schodnich Indyi) aby spraw ę swej z tronu  zruconej rodziny w ytoczyć 
przed parlament. N iedyskretny  T i m e s  publicznie przestrzega członków izby, 
aby się uzbroili przeciw  pokusom , jak ie  na nich spadną p rzy  tej okazyi w  po­
staci kaw ałów  złota i pysznych szalów. Jej indyjska M ość ma p rzy  sobie 
orszak z 110 osób , którego skład następujący . N ajprzód królowej 9 dam ho­
norow ych i s łu żący ; następca tronu  M irza W alii A liud B ahadur z 9 paziami; 
jen era ł Sieunda H usbinah , b ra t królew ski z 8  szlachty; dalej sekretarze, tłu ­
macze, adjutanci i 67 osób nieoznaczonego stopnia; nareszcie 10 służących. 
M ały ten dw ór zabaw i zapew ne czas jak i w  S outham pton , gdzie dla niego 
ju ż  naję ty  hotel.

 N iefortunne spotkanie pom iędzy załogą fregaty  pruskiej »Gdansk«
a korsarzam i północnego w ybrzeża  afrykańskiego pobudza dzisiejszy T i m e s  
do odezw y, w której w szystkim  m ocarstw om  morskim przekłada konieczność 
położenia stanowczej tam y rozbojom  na m orzu Sródziem nem . Poniew aż w ido­
w nia ostatniego zajścia b y ła  tuż pod okiem angielskićj tw ierdzy  G ibraltaru 
i francuskich posiadłości w A lgierze, na dw óch tych m ocarstw ach cięży przeto 
g łów ny  w  tej mierze obowiązek.

Atssłrgja.
W i e d e ń ,  16. Sierpnia. —  Z pow odu uroczystości dnia 15. S ierpnia od­

było się w  kościele ś. A nny nabożeństw o, na którem  znajdow ał się baron B our- 
queney , całe poselstw o, ciało dyplom atyczne i w szyscy  baw iący tu  Francuzi. 
N a uczczenie tegoż dnia b y ł u  posła pana B ourqueney obiad, na k tó ry  zapro­
szeni byli m iędzy innerai posłowie innych m ocarstw .

  Dziś nadeszły podobno do m inistra sp raw  zagranicznych hrab. Buol
w ażne depesze cesarskiego ambasadora h rab i H ubnera z W łoch. M ają być bar­
dzo zatrw ażające. Nie masz w ątpliw ości, źe rząd  nasz musi być gotów  na w y ­
padki niespodziew ane, zw łaszcza, że rozburzenie um ysłów  w S ardyn ii ciągle 
w zrasta, i przez różne sposoby rozsiano miiiemanie, źe tylko państw o rzeczone 
zdoła w myśli liberalnej obecne urządzić okoliczności. Do rozpowszechnienia 
takiego zdania p rzyczyniają  się niemało pisma angielskie. Poniew aż zaś organa 
w Londynie zgadzają się na to, nie zaniedba przeto rząd  nasz zapytać się gabi­
netu angielskiego, co ten hałas w pismach angielskich znaczy.

W i e d e ń ,  18. Sierpnia. —  Do g a z e t y  w e z e r s k i e j  donoszą z W iednia: 
R osyjsk i radzca stanu Bazyli p rzyw iózł do W iednia urzędow e zapewnienie 
rząd u  sw ego , że nie ma wcale chęci i woli u suw ać się z jakiegokolw iek 
w arunku  pokoju parysk iego , źe owszem wszelkim obowiązkom jakie p rzy ją ł 
na siebie w  tym że pokoju zadość uczyni w  całej rozciągłości. W iadom ość tę 
z wielkiem zadowoleniem p rzy ję to , i w czoraj odbyła się konfereneya m iędzy 
hr. Buol i posłami Anglii i F rancyi. Z apew niają  z resz tą , źe flota angielska nie 
opuści morza Czarnego przed całkowitem spełnieniem w arunków  pokoju p a ry ­
skiego, rów nie nie cofnie i A u stry a  rozkazów  sw ych  co do skom pletowania 
armii swojej i postawienia je j na stopie wojennej.

MiszjPttHia. .
Z M a d r y t u  pod d. 13. S ierpnia donoszą: W  dw a albo trz y  tygodnie 

w yjdzie postanowienie rozw iązujące kortezów  kon sty tu cy jn y ch .— P od ług  pro- 
gram atu  uroczystości zaślubin księcia baw arskiego z infantką, nie będą kortezy 
wcale zastąpieni Jak  m ów ią, k ról zmieni osoby otaczające go, przez przeszły  
gabinet mu narzucone; naw et b rygady  er B aircastegui, k tó ry  królow ej »ardzo 
jest p rzy ch y ln y m , nie zachow a posady swej ad ju tau ta , może dla tego , ze by ł 
daw niej adjutantem  E spartery . Pism o L e o n  E s p a n o l ,  organ N arvaeza , po 
zw ycięztw ie odniesionem nad powstaniem ośw iadczył, że gabinet popierać bę­
dzie, otrzym ało, ja k  się zdaje , inne polecenia, gdyż od trzech dni w ystępuje 
nieprzyjaźnie całkiem. W czoraj zaw ierało to pismo tak cierpki a rty k u ł, ze g u ­
bernator cyw ilny pomimo swej prcdylekcyi do pism m oderatos, nie dozwolił
pisma tego rozdaw ać. , , . .

—  Z M adry tu  pod dniem 14. Sierpnia donoszą: K w estya żyw ności za j­
m uje pierw sze stanowisko, bo wiadomości z kilku prow incyi bardzo są w  tej 
mierze zasmucające. P row incyi Caceru zagraża form alny głód. D w óch depu­
tow anych w tow arzystw ie członka kortezów  M otem ort p rzyby ło  tu , celem zaw e­
zw ania rządu do niesienia w sparcia, pomocy. M inister spraw  w ew nętrznych p rzy ­
rzekł silną pom oc, a tymczasem pozw olił na w sparcie pieniężne. W ładza roiej-

, ,   ........ ................ .........  - -^gdaj dosyć pszenicy . .  . .
jatkam i chlebowemi biją się o clileb. Pomimo tego niedostatku trw a ły  nieustanne 
w  A ndaluzyi pożary . W  Buendie spalono więcej niż 200  w ozów  zboza; w  A n- 
dujas kilka zabudow ań i 8000  drzew ek oliw nych; w Cordow ie pałac markiza Be- 
maiemi i jego futor niedaleko położony z całym  sprzętem ; w  Jasn 2uU drzew  
oliw nych i 400 drzew  m igdałow ych; w  Lucernie ra tu sz , cl£zko ra_
niono burm istrza. W Sevilli z biedą w strzym ano zapalenie fabryki gazu.

—  E p o c a  m adrycka donosi, że kom isja stanow a hiszpańskiej szlachty, 
chcąc ze swej strony  przyczynić się do p r ę d k i e g o  usunięcia kw esty, żyw no­
śc i, postanow iła zaw ezw ać w szystkich g r a n d ó w  Hiszpanii 1 osoby do stanów  
w yższych  należące, aby  zapasy zboża swego na w szystkich targach pó łw yspu  
publicznie przedawali.

' f f n r e f ju .  .

K o n s t a n t v n o p o i ,  8 . Sierpnia. -  Książę Kallimachi udał się do W ie­
dnia na sw oja  "posadę. Francuski i pruski komisarz konferency. K sięstw  
N addunajskieh przybyli. Angielskie w ojska w y sz ły  zupełnie z fu rc y i. 
F rancuzi spodziewają się w y jść  ztąd do 15. m. b„ bo jenerał I ąr.set guberna­
to r  P e ra  w yznaczył dzień ten do w yjazdu. D rugi bank angielski pow stał tu  za
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pozwoleniem zwierzchności. Usunięty z posady swej szeryf z Mekki, oddany
został władzom do ukarania.

— Gazeta nowopruska mowi o wyspie w ężowej: W yspa wężowa jest
spustoszały, w morze wchodzący język , z 26 godzin J j
niczego niezdatny, który ze swą latarnią ważny jest dla tych pkrętow, co> ply ą 
ku ujściu Dunaju. Latarnię tę zafozyła Rosya i utrzym ywała, jak sa na wyzn je, 
w  Z  celu aby ułatwić żeglugę do Odessy i z Odessy, bo, jak  wiadomo, owe 
brzegi Czarnego morza są nader niebezpieczne. Jak jest rzeczą obojętną, o 
latarnię tę zapala, kto łoży starania około utrzymania tej wieży i ludzi tam się 
znajdujących, nie może być wszakże rzeczą obojętną, czyli się L tanna ta pa 
lu b c ie  pali, a to nietylkodla rosyjskich okrętów z Odessy u d o O d e s s y g o ­
jących , ale dla okrętów wszystkich narodów , którym pokoj francuski otwo­
rzy ł wolną żeglugę na Dunaju. Nie potrzeba zapewnień, ze przez Rosyan zbu­
dowana latarnia morska w rękach tureckich nie bardzo jasno i n‘eregu arme s,g 
paliła i wiele skarg zachodziło ze strony okrętow, które teraz po zawarciu po­
koju domagają się przywrócenia położenia rzeczy, jalu był przed wojną. Skargi 
te bvłv Dowodem, że ze strony władz morskich rosyjskich przedsięwzięto 
śledztwo a ponieważ w układzie pokojowym nie ma mowy o wyspie węzo- 
wei i że śledztwo działo się nie z bronią w ręku , i nie chodziło o interes 
rosyjski tylko, albo o rzecz ogólną mającą na celu korzyść każdego z osobna 
narodu europejskiego, nie dziw więc, że przyjęcie ze strony Turków na tej 
wyspie będących, było nader przyjacielskie.

lironika mejscowa.
P o z n a ń ,  22. Sierpnia. -  P rzy  wypuszczaniu wody z row u fortecznego 

przy baszcie karmelitańskiej, znaleziono w kanale tuz pod basztą trupa, k o- 
rego górna, część i głowa wszelkiego ciała pozbawiona przeszła w  szkielet, 
a większa część dolna tuław u w zupełności zachowana, niejakozamumiowana. 
Widocznie ciało to od lat kilku pozostawało w kanale, i woda zawierająca 
w sobie obficie wapno i saletrę zakonserwowała części mięsne, podczas kiedy 
członki po nad wodą sterczące zgniły. Zdaje się, że ktos przy budowie ba­
sztowej spadł w  głęboki i ciasny basztowy przesmyk prowadzący do kanału, 
gdyż baszta od lat dwóch zamknięta i nikt do niej nie miał przystępu.

— Jarm ark w Lwówku wyznaczony na dzień 27. m. b. zniesiony został.
— W e wsi Krośnie, pow. śremskiego, ustała już zaraza na bydło, i zam­

knięcie zniesione. , .
— W  miejskich szpitalach było dnia 20. m. b. 43 raęzczyzn, i 79 kobiet

razem 122 chorych. ,
P o z n a ń ,  23. Sierpnia. — Dawno już  niewsporainahsmy o stanie robot 

na ulicy święto marcińskiej, bo też od dawnego czasu przerwane zostały. Ce­
lem tych robót było ułatwienie komunikacyi z miastem za pośrednictwem święto 
marcińskiej ulicy, która z czasem ma być jedną z najpiękniejszych ulic poznań­
skich. Ponieważ raz się zabrano do tak ważnej pracy, przeto też zamiarem jest 
rządu uskutecznić ją  stanowczo, nie półśrodkami. P ó ł zaś środkami nazywamy 
zniesienie nieco góry stoczystej, po której rok rocznie wydarzały się przypadki 
i pozostawienie pochyłości w małej zmianie, P raw da, ze radykalna zmiana po­
rusza wiele interesów, że przyległe kamienice mogą ucierpieć, jeżeli w czas 
i z energia właściciele ich nie wezmą się do ogólnego dzieła, które wymaga 
i wiele kosztów i wiele oględności, ale kiedy już  raz do niego się wzięto, przeto 
też powinno być wykonane z całą ścisłością, znajomością i bez zwłoki. Jesień 
je St zapasem, ulewy panujące pokazały, na co będą narażeni mieszkańcy okoli­
czni i przybywający do naszego miasta obcy, przez przeciąg przeszło półrocza 
najcięższego, jeżeli stan rzeczy pozostanie obecny, przeto uważamy za obowią­
zek nasz zwrócić uwagę publiczną na dzieło wielkiej wagi, które rozpoczęto 
z wielką energią na wielki rozmiar i teraz nagle utknęło w dalszem rozwinięciu 
i dokonaniu. Dzieła takiego nie można pozostawiać bez rychłego rozwiązania, 
wszelkie zwłoki i temporyzowania na nic się nie przydadzą, skoro więc oba- 
czyray dzieło to dalej posuwane za pomocą sił połączonych i zgodnych, powi­
tamy ową chwilę za nader pomyślną dla użytku publicznego, jako tez pryw a­
tnego Już kończą budowę kolei wrocławskiej, dwie jej gałęzie rozchodzą się 
przy dobijaniu do Poznania na drodze żwirowej wrocławskiej wprost cmenta- 
rza święto marcińskiego, jedna do dworca dawnego koleipoznańskoszczecińskiej, 
dru^a do miasta przez wały i fossy forteczne, a tymczasem na tak rychłe ukoń­
czenie wyrównania stoczystości na ulicy święto marcińskiej w  samem mieście 
nie zanosi się, chociaż oba te dzieła pozostają z sobą w styczności, gdy pierw­
sze ogromem przewyższa drugie, a drugie miało wspierać i ułatwiać ko- 
munikacye pierwszego. Październik wyznaczono na uroczyste otwarcie ko­
lei żelaznej z Poznania do W rocławia, w tymże miesiącu także będzie mia­
sto nasze gazem po raz pierwszy oświecone, ulica święto marcińska cała aż 
do bramy berlińskiej latarniami gazowemi oświecona pozostanie tymczasem 
jedna w Poznaniu przerw ana, jeżeli się interessa różne w  czas nie pogodzą. 
Mamy przecie niepłonną nadzieję, że wkrótce to się da załatwić i że dawna 
energia, dzis sparaliżowana, wróci ’ i dokona dzieła rozpoczętego. Jeduem 
z ważniejszych dzieł przy zaprowadzaniu i wykonywaniu niwełacyi ulicy śto 
marcińskiej, był dukt zagłębiony około kościoła święto marcinskiego. Poka­
zało się przy zagłębianiu ulicy, że przodkowie nasi biorąc się do budowy tego 
kościoła, wyszukali najdogodniejsze miejsce dla niego, że fundamenta założyli 
na żw irze, uważanym teraz przez budowniczych tak naszych jak i zagrani­
cznych za lepszy, aniżeli same cegły lub kamienie głęboko podkładane. W  Pa­
ryżu  chcąc teraz budujący coś trwałego wystawić, biją grube pale głęboko 
w  ziemię, dobywają je  napow rót, a otwory utworzone zapełniają dopiero 
żwirem i na nim stawiają fundamenta nie bardzo zagłębione, a ju ż  oparte na 
opoce. Tak też i kościoła święto marcinskiego mury i fundamenta zbudowali 
przodkowie nasi na szczerym żwirze, a niedowierzając nawet jem u powspie- 
rywali na okół m ury filarami, a pod nawą i kaplicami sklepieniami, które się 
ukazały, gdy teraźniejszy proboszcz święto marcinski zajmował się w r. 1838. 
reparacyą gruntowną zrujnowanego i w skutek tego zamkniętego kościoła. 
Jeden >vięc kościół śto marcinski nieucierpiał i ucierpieć nie mógł przy zagłę­

bian iu  uli ' U-Ł ....
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będzie ozdobione pięknemi wschodami granitowemi , które juz  zwieziono przed 
kościół i budowa ich wkrótce ma się rozpocząć. Nadto kościół sam wewnątrz 
całkiem odnowiony, w ytynkow any. wszystkie ołtarze świeżo przyozdobione, 
piękne obrazy zaprowadzone, a wszystko to winniśmy proboszczowi śto mar- 
cinskierau, który nie szczędzi! zachodów swych około tego domu Bożego, 
któremu służy duszą i ciałem._________________________ _______________

I  Wiadomości literackie .
P o z n a ń ,  23. Sierpnia. — »Przyrody i przemysłu™ wyszedł Nr. 34 i za­

wiera: 1) Bursztyn. Z przeglądu literackiego i naukowego w  dziedzinie nauk 
przyrodzonych: 2) List od wydawcy tygodnika przyrody i przemysł. Odpo­
wiedź otwarta (?). Uwaga odnosząca się do rozpraw y o biegunie itd. Roz­
maitości. Ogromna massa wód płynących.

WSattomoścI handlowe.
B e r l in ,  22. Sierpnia.

Pszenica 75— 102 tal. - „ i  . , . . .
Ż yto 83—84 funt. 57 tal., na Sierpień 5 6 | - o 6  tal., na Sierpień W rzesień 

5 5 | - 5 5  tal., na W rzesień Październik 5 4 * - * - 5 4  tal., na Październik Li­
stopad 52 j|—* tal., na Listopad Grudzień 52 tal.

Jęczmień 48—51 tal.
Owies 33—37 tal. . , . , , G .
Olej rzepiowy 18* tal., na Sierpień 18 tal., na Sierpień W rzesień 18 a ., 

na W rzesień Październik 1 7 | - | — |  tal., na Październik Listopad 17* tal.,
na Listopad Grudzień 174—|  tal.

Okowita bez beczki 3 5 f—36 tal., na Sierpień 3 5 |—* tak, na Sierpień 
Wrzesień 33-'— '— 4 tal., na W rzsień Paździermk 31¥— d l y - r  ta l^  na 
na Październik Listopad 2 9 * - 2 8 | - 2 9  tal., na Listopad Grudzień 2 8 - 2 9  tal.

S z c z e c in ,  21. Sierpnia.
Pszenica na dostawę wiosenną 8 8 —89 funt. nowa 78 tal. ,
Żyto nowe na Sierpień 60—59* tal., na Sierpień W rzesień 56 tal., na 

Wrzesień Październik 55 tal., na Październik Listopad 52* tal., na dostawę
wiosenną 51 tal. , r. -j  • -i

Olej rzepiowy 17 f tal., na W rzesień Październik 17* tal., na Październik
Listopad 17 tal. . . ,

Okowita 9 |  proc. żądano, na Sierpień 10—8 f  proc., na Sierpień W rzesien 
104—TV proc., na W rzesień Październik l l f — 11 proc., na Październik Li­
stopad 12 ' proc., na Listopad Grudzień 1 3 | proc., na dostawę wiosenną 13* 
do 13* proc.

G d a ń s k ,  21. Sierpnia. — W  pozycyi targów  angielskich żadna me za­
szła zmiana, w ostatni poniedziałek w Londynie ruch był me wielki - a k  osta­
tnie najwyższe ceny utrzym ały się — a za lepsze gatunki 1 do 2 szylingów na 
kwaterze można było osięgnąć; wszakże obrót ograniczał się do małych na 
potrzeby tvlko natychmiastowej konsumcyi kupujących i party  i. Spekulanci me 
wchodzili w  interesa oczekując w ypadków żniw w  całej Anglii w trakcie bę­
dących. O gatunku lub obfitości plonu nic jeszcze powiedzieć się me d a ; wszakze 
wystawione świeżego ziarna próby były  w ogólności dobrej wagi i mc pod 
względem kondycyi do życzenia nie zostawiały.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
.  • ■ a  B o b u  S iem ie  ln iane  Maki cetn

P s zen icy .  J ęcz m ie n ia .  O w sa .  , g ro c h u . i rz epak .  *

z kraju 2233 670 4024 426 -  16,335
z zagranicy 36,680 11,360 24,029 3335 2935 73,577

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyalne na dawnej pozostały stopie. ^
W  llolandyi, Hamburgu i innych niemieckich portach było cokolwiek oży­

wienia, i ceny ku poparciu niejaką okazywały dążność.
YVe Francyi zaś i Belgii zniżenie było nieznaczne lecz ogolne. Co do zbio­

rów opinia się nie ustaliła, zawsze jednak plon niebędzie wyzszym nad mierny 
średni.

Na naszej giełdzie także się cokolwiek znalazło ożywienia, a ceny w  ciągu 
tygodnia od 2 do 4 sgr. na szełlu poszły w górę. Sprzedano pszenicy 34,080 
szefłi głównie gatunków podrzędnych białych. Ziarno piękne wyższe lub czer­
wone nie miało żadnego odbytu.

Płacono za szefel pruski wagi beri. Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszenicy 8 3 —86 3 — —  3 10 10

8 6 —91 3 10 — 3 22 6
9 1 - 9 2  3 15 —  3 23 4

Żyta 8 4 - 8 6  2 12 1 2 15 -
Siemienia 79 » —  —  2 28 9

T oruń przebyło pszenicy 20,700, belek sosnowych 7934, dębowych 
1134, bali łasztów 308 , saletry cent. 1053.

Kursa zamian. — Londyn 202*. Amsterdam 102. Hamburg 45*.
Alexander Makowski cf- Comp.

U l  U  j J U H l  J t O S C ł  U U  i Y l J o  OlUlu U l )  * “ U  UglUtlUllI, i  J  *

skierowana od wschodu i południa ku murom sprowadzała wilgoć szkodliwą. 
Dowiadujemy się nakoniec, że wejście do kościoła od ulicy śto marcińskiej

Przybyli do Pozaania 23. Sierpnia.
B A Z A R :  K ie rsk i  z P ods to l ic .
H O T E L  R Z Y M S K I  R U S C H A  : S ta h lb e rg  z Gniezna,  M ar t in  z  E l h e r f e ld u ,  B a n d e -  

low z Lata l ic ,  O ld e m e y e r  z L ipska ,  A r u tz  z Z bąszyn ia ,  F r a n k e  z B ernste in .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A :  P a lm  z O tusza ,  P a lm  z J a n k o w ie ,  K u r n a to ­

w sk a  z P o ż a ro w a  , 1T
H O T E L  D U  N O R O :  K rz y ź a ń s k i  z Sap o w ic ,  P ie t ro w s k i  z K ró lew ca ,  Z arn acK  

velberg ,  W i l lm e r s d o r f f e r  z F r a n k f u r t u  n.  M. , K rz y ź ań s k i  z Kościana .
H O T E L  B A W A R S K I :  M alczewski  z K ru c h o w a ,  K oczorowsk i  z Jas ina ,  L o g a z n y u -  

go sm zy ,  A lvens leben  z Leszna ,  Siingcr  z G ło g o w a ,  l l ę g e w a ld  z fczczecina, o r -
brocks z P asew alk .  n i -  a  u*

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  P a g e s ,  V o l lm a r ,  Mansfe ld  i Gurtb  z Ber l ina ,  A lkiewicz  
z T u c z n a ,  B lu m e n th a l  z Ś r em u ,  K oz łow sk i  z G łuchow a,  B iu m b e rg  z Klncka.  

H O T E L  F A R Y Z K ) : B u dzyńska  z K le ryka .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Bartę! z P resn i tz .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T A K . M  : M clzer  z Po lsk i ,  G a rb a ry  N r .  19.; U  a tzm ann  

z S k w ie rz y n y  n.  W .  , plac W i lh e lm o w s k i  Nr.  1 5 / 1 5 .

W  k o re spondency i  z S a lz b ru n u  w  w czora jszym  n u m e rz e  zam ieszczone j ,  w y p u ­
szczono  źród ło  zkąd w z ię tą  zosla ła  »Czas*.



HM lUZYKAŁIOW I INSTYTUT WYPOŻYCZANIA NI
B U *  B 0 T I S  Król. nadworny

G .  B O C K  handel muzykailów
znajduje się od dnia dzisiajszego

przy WlShelmowsMej uSioy Mr. 21. (Myliusa Hdtel de Hresde).

IPastyle sta wszelkie choroby piersiowe,
na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- *  +
i % ' i r \ r \ a n  ^  ^ - 1 - — X . • I * 1  — t-, ~  F .P ^  je .

"S** •*$*’ •J*
X  Medal 4 -
+  z ło ty  *5- , . , .................................   1 - . . •>

1845. "t cznosc> scisnienie piersi 1 t. d. niema nic skuteczniejszego 1 lepszego jak P a  te
P ectorałe  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 

się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu  ,  tylko w  Cukierni ' “ ' 
i czekolady *

i  1845: 1
i fabryce karmelków 

fl. S z p in g ie r a ,  na przeciw zegaru pocztowego.

GREME DE CARNATION w  flakonikach kryształowych.
Powyższy nowy bardzo słusznie nieoceniony s'rodek upiększenia,*składa się z części roślinnych, 

które w  najwyższym stopniu skutecznie na skórę działają. Cera blada i śniada zamienia się przez użycie 
najmniejszej ilości tegoż w prawdziwą czerwoną, której od naturalnej żadną miarą rozpoznać nie można. 
Przez roztarcie na skórze, nie potrafi środka tego ani pot, ani wyschnięcie zmienić, i przy świetle dzicn- 
nem, przy  świecy lub gazie nadaje owo Creme młodą i świeżą zewnętrzną postać. — Cena za flakonik 
1-Ł Tal. J e d y n y  s k ł a d  d l a  P o z n a n i a  ma  MsUduiih A sm  przy ulicy Nowej.

Ii® siewu

W  księgarni Nowej w Poznaniu na Garbarach 
Nr. 45. wyszło z druku trzecie  wydanie książki 
szkolnej:
Wybór Prozy  i P oezji  dla trzech klass 

niższych Gimnazyalnych, Realnych, tudzież w yż­
szych Szkół miejskich, przez P rof. A , Popliń- 
skiego poprawione i znacznie pomnożone, 372 
stron, w  cenie 4 Złpol., która się obecnie zniza  
na 3 Złpol. czyli J 5  Sgr.

OBW IESZCZENIE 
W  skutek powtórnej wybuchłej zarazy na bydło 

w  powiecie S r e m s k i m ,  znoszą się jarm arki by- 
delne i kramne w mieście G o s t y n i u  na dnie 2 6 ., 
27, i 28. m. b. wyznaczone.

Poznan, dnia 19. Sierpnia 1856.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .  1.

OBW IESZCZENIE.
Z powodu grasującej zarazy na bydło w powiecie 

S r e m s k i m ,  znosi się niniejszem targ w  mieście 
Ś r e m i e  na dzień 1. W rześnia r. b. wyznazony. 

Poznań, dnia 19. Sierpnia 1856.
K r ó l e w s k a  R c j e n c y a ;  W ydział I.

~ S X B K U J U t B »
pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi,

SK esayt S I .
wyszedł z druku,

Poznań. Bnadwik M erzbach.
Weawaasie o zsagtlatę.

W szyscy dłużnicy kupca A l e x a n d r a  W o ł -  
c z y ń s k i e g o  i S p ó ł k i  w P o z n a n i u  o b e c n i e  
m a s s y  k o n k u r s o w e j  t e g o ż ,  którzy memu pi­
śmiennemu wezwaniu o zapłatę dotychczas zadosyć 
nie uczynili, upraszają się, aby resztujące naleźytości 
najpóźniej do końca Sierpnia r. b. na moje ręce zło­
żyli, w razie przeciwnym będzie musiała być po­
daną skarga do Sądu o takowe w dniu 1. W rze­
śnia r. b. Poznań, dnia 20. Sierpnia 1856. 

ffiobel,
porucznik zasłuźbowy i ustanowiony zarządzca mas­

sy konkursowej po W ołczyńskim, 
mieszkający przy ulicy Magazynowej Nr. 1.

ZEUSCHNEM pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otw ar­
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny.

S p r z e d a ż  d o m u .
Na dniu 18. W rześnia r. b. o godzinie 10. przed 

południem mam zamiar własność mą położoną w tu- 
tejszem mieście, składającą się z domu mieszkalne­
go i tylnych zabudowań, wraz z wielkim ogrodem 
drogą licytacyi najwięcej dającemu sprzedać. Dom 
ten jak  najwygodniej i najwspanialej urządzony, 
dałby się najlepiej użyć na założenie w nim handlu 
lub oberży, lub też dla takiej familii, która w od­
daleniu od wielkiego świata, szuka spokojności. 
O warunkach sprzedaży dowiedzieć się można u ni­
żej podpisanego.

Bnin pod K ó r n i k i e m  (przy drodze żwirowej 
z P o z n a n i a  do K r o t o s z y n a ) .  AjU EłOChe.

Poleca się nowo urządzoną pralnię parową przy 
ulicy Młyńskiej Nr. 21. do użytku własnymi ludźmi, 
jako też do przesyłania bielizny, która dobrze i ta­
nio w ypraną zostanie.

W  I P o B M s a r a a a i f e a e h  pod K ł e c k i e m  
stoi 100 tłustych skopów na przedaź.

Tekturę smolowcowasią bezpieczną od ognia
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. W  B e r ­
l i n i e  i Mo ab i ci e,  doświadczoną, w sk u tek  roz­
porządzenia Król. Ministeriura wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

f f c s t l o i f  M a b s i l f o e i * s
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę srnsoto te co trany do po­
kryciu dachów z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę &C Comp. ,  w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
liudołfa Babsilber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
im okrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i d l a t ego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutaj szej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A .  J L i s s © w i t a ,  chemik.

P ra w d ziw y  P ersk i proszek
n a  o w a d y  po 5 Sgr. flaszeczka. — Proszek 
ten je st najpewniejszy środek do wytępienia pchłów, 
pluskwów, moli, mianowicie zaś jest najstosowniej­
szy do wytępienia pchlów u psów, które bywają 
niemi dokuczliwie dręczone. To poleca

L udw ik A an M eyer ,
przy ulicy Nowej.

Regenwaldzka młockarnia parokonna, używana, 
ale jeszcze całkiem dobra, jest za cenę 150 Tal. do 
nabycia w handlu

M. EJeyie&skieyo w P oznaniu .

P a ro -  i cztero konne ddańskie  
m łockarn ie ,

Toruńskie i Schm idta siew m iki,  
Siewniki do koniczyny ,
P łu g i pom orskie z  giętem i od- 

kładniam i Jedno- i parokon ­
ne ̂

P łu g i z  giętem i odkładniam i o 
3 c h  radliczkach ,

poleca M. =J. JEpias*aim*.

Proboszczow skie ży to
Z z a s i e w u  n ie rw o ts ieg g ©  otrzyma na 
początku przyszłego miesiąca. W arto zboże to u- 
praw iać, wielu właścicieli dóbr oświadczyło nam, 
źe zboże, jakie od nas przeszłego roku kupili byli, 
wydało więcej niż 30te ziarno. Uprasza się o pręd­
kie zamówienie. Handel nasion

Mraci Auerbach.

polecają zimowy r z e p a k .  ,
» rzepik ,
» U lew ie,
•acta Auerbach.

Nowe jesienne płaszczyki
poleca §£. J Liszkowski.

I p B B B B B l l l l l  P P M M W I
j©  Ponieważ mam zamiar tylko mieć w moim j©  
m  handlu gorsety bez SZWÓW, przeto znaczny H  
U J  mój zapas gorsetów ze szwami sprzedawać &  
P=n będę po cenach zakupnych od 12  ̂Sgr do 
P  H Tal., które dawniej sprzedawano po p l  
|§ J  rzeczywistej cenie 20 Sgr, do 2 Tal. Q  
j H  M. P .  Schnppig , j g |
|H  F- W . G r a e t z ,  g
U l   ̂ w  Rynku i na rogu Nowej v ulicy, g

Meant ii© wynafęcia.
P rzy  Wilhelmowskiej ulicy Nr. 26. w hotelu Ba­

warskim jest do wynajęcia od 1. Października 1856. 
kram,  zajęty obecnie przez kupca K a n t o r o w i c z a .  
Bliższa wiadomość u Administratora porucznika 
zasł. jfiobeł.

Od Sw. Michała r. b. lub tćż zaraz jest do w y­
puszczenia kram,  z dwoma pokojami, kuchnią i 
sklepem, na n ł ie y  MWodnej w domu Pana 
Ł u k a s z e w i c z a  Nr. 2. O warunkach najmu do­
wiedzieć się można u Panów O b e r f e l t a  i J e r z e ­
g o  Z u p a ń s k i e g o .

Pomieszkanie pierwszego piętra do najęcia od Ś. 
Michała W itheknowska ul. Ar. » .5 .

Na rogu Strzeleckiej i. Długiej ulicy Nr. 6 . /7 .  są 
różne pomieszkania od Sw. Michała do wynajęcia.

r

Ś w iece stearynowe
przedaje biorącym 30 paczek razem po 6 f  Sgr.

83da<i g azu  i r a f in e rv a  o le ju  
Adolfa Asch\

Poznań, Zamkowa ulica Nr. 5. w pobliżu Rynku.

IZYDOR APPEŁ, obok Król. Banko,
poleca palonej kawy z Jawy funt po 9 Sgr. 
palonej Monado i mokka-kawy funt po 10 
Sgr.


